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Za  o g ł o s z e n i a  (i n s e r a t y ):
Kr* wie*-sz petitowy lub jego miejsce K. —*12
N ?es^no pełitowy układ liczb, lub tabelar. —
K kr°iopf -za w êrsz petit, lub jego miejscet 4 1  zawiadomienia od wiersza petit, 
i J^Hik Pryw. po kronice od wiersza pet. 
dl P* rił’ prosPekty i cyrkularze, broszurki 
P Ptiei® zamiejscowych prenumeratorów „ 2'—
Jly °wych prenumeratorów dziennika „ T— 

n Hu raz°wem  zamieszczeniu inseratu, nadesła-
**• udziela Administracya odpowiedniego rabatu.
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Hiletyn austro-węgierski.
^ Wiedeń, 29 sierpnia.

^dównie donoszą dnia 29 sierpnia 1916:
^ Wschodni teren.
Monu* wojsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karo- 

^  S 'dunai°wy „Almos“ zniszczył ogniem koło 
Na *Verin kilka wojskowych urządzeń, 

w 'VSzystkich przejściach 600 kilometrów długie- 
W ^^-rum uńsk iego obszaru granicznego weszły 

K Niftn nasze wojska zabezpieczające granicą. 
Nałj^^yjaciel, gdzie tylko zetknął się z naszymi 

*®ii, pokrwawił sobie głowy, a zwłaszcza na pół- 
^ c h ó d  od Orsowy, koło Petroseny, w obszarze 
%  y V°eroescorony ("Czerwonej wieży J na wzgó- 
f p o ł u d n i e  od Brasso, na których dzielny pułk 

^  Gv Szeklerów nr. 82 bronił rodzimej ziemi i w gó- 
' Sy»y. Tylko dalekie zapuszczenie się silniej- 

• ^^ńśkich kolumn okrążających zdołało spowo- 
* ° iw n.asze wysunięte oddziały do zajęcia w tyle zało- 

Na lDp ânowo przydzielonych pozycyjj.
%ołi i w galicyjskich Karpatach nie było

tych J1 szczególniejszych wydarzeń. Podczas poda- 
ZOra.i wal-k na północ od Maryampoia wzięto 

U(*% 100 ludzi * Jeden karabin maszynowy. Na po-
°d Zborowa przeszkodziły nasze wojska kontr- 

p? ^syjskim próbom zbliżenia się. 
lUl* wojsk jenerała polnego marszałka Hinden-

Szelwowa załamał się rosyjski atak w naszym 
%  A fałow ym . Koło linii Rudka—Czerwiszcze przy-

Walk piechoty.
Włoski teren.

^Oą^f^alność nieprzyjaciela była w kilku odcinkach 
^idu‘Źywsza* Nasze pozycye w Alpach fassańskich 

8iS stale w silnym ogniu działowym. Atak ną 
* ^inia di Cece Został odrzucony. Szczyt Cauriol 

^  Ln?° c^źkiej walce w ręce nieprzyjaciela. Na fron- 
Kmitów rozbiło się kilka ataków Włpchów na 

^Pozycyę Ru?re'ddo.
Mą S °dcinku Ploecken i na froncie Pobrzeia między 
* V n t °  i Nowa Vas usiłował nieprzyjaciel w kilku 

przy poparciu silnem artyleryi, posunąć się 
d* Próby te zostały wszędzie udaremnione.

^Unąj^dniowo-wschodni teren wojny: Nasza flotyla 
$U, Wa strzałami zapaliła rafineryę nafty koło Giur-

szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer m. p. p.
^      " 1

tenzywa na Saloniki.
j^o^^deń. (B. Kor.) Z kwatery prasowej donoszą: 

sztabu generalnego francuskiego, armii bał- 
N e  z dnia 26- sierpnia: Na prawem skrzydle utrzy- 

4̂  Czasowa czynność artyleryjska w okolicy Te n-
N,

bez przerwy, nieprzyjacielskie stanowiska. 
°\7Cy góry B e 1 e s odbyło się kilka potyczek pa~ 

>̂aitrv centrum, ogień artyleryjski o umiarkowanej 
Wności, natomiast w okolicy jeziora D o j r a n 

v? °żywiony.
,^łą0 a zachód od W a r da r u i na froncie serbskim, na 
^ l'zy y~zalcihód odl K ui |k u r u ©, przedsięwzięli Buł- 

przeciwataków, w kierunku V e t r e n i k a, 
1 W  i ednakże na całej linii odparci. Odnieśli porażkę 

îcH się wśród ustawicznego nacisku wojsk śerb- 
, jjr ^w iając gwałtowny opór.
°iicy *ewem skrzydle, toczą się zaciekłe walki, w o- 

do oy ^ s t r o w a .  Na północ od drogi prowadzącej 
0̂ dziT°Wa, ostrzeliwali Serbowie, bułgarski atakujący 
|50 ,5 ’ który zbliżył się do naszych linii na odległość 
S%  trów i zadali mu bardzo wielkie straty. Przed je- 

strzeleckim znaleziono 200 zabitych Buł-

ẑiałya Zachód od jeziora Ostrowo nasze wysunięte od- 
tdUje . czynią lekkie postępy. Nieprzyjaciel nie podej- 

U atakn. Na południe od jeziora częściowe walki, 
l?a ]eóZ(̂ ne Pomyśbiie dla Serbów. Według opowiada- 

a Bułgarzy ponieść znaczne straty w o-
X Ostrowa, a zwłaszcza od ognia artyleryi serbskiej.

Pńiunikat z dn. 27 sierpnia: Na froncie S t r u m y  
ĵ  ^ała artylerya nasza w dalszym ciągu urządze- 

^ J Przyjacielskie. Bułgarski pułk w ogniu naszych
\r I? .Został rozbity. 

a j a jeziorem fi o j r a n, walka działowa. Koło 
? a g, na zachód od Wardaru, ponowili Bułgarzy 

ataku n a V e t r e n i k «
Północny zachód od K u k u r u c  złamały się

a lewym brzegu S t r u m y ,  ostrzeliwała angjelska

! ej aw°tne silne ataki nieprzyjacielskie w ogniu serb- 
akter ^yleryi. Walki w okolicy O s t r o w a  mają cha- 

je ściekły, szczególnie na zachód i półn.-wschód 
0(ipa °̂ a? £dzie liczIie bułgarskie ataki, spotkały się 

^ej, ciem, w działaniu przeciwataków piechoty serb-

5 H ^iągu dnia 25. sierpnia, o s t r z e l i w a ł y  dwa 
i°*t w i s k i e  m o n i t o r y  i jeden p a n c e r n i k ,  
® K a w a ł  i, które z wyjątkiem jednego, za-

błgarzy.
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Wojna z Rumunia.
Pierwsze starcia z Rumunią.

Korespondent „Morgen Zitg“ donosi za ze­
zwoleniem głównej kwatery prasowej pod 
datą 28. bm.:

Już pierwszego dnia nowej wojny przyszło na gra­
nicy siedmiogrodzkiej do starć z wojskami rumuńskie- 
mi. Wojska te usiłowały zbadać przełęcze, prowadzące 
do K r o n s t a d t u i H e r m a n s t a d t u. Oddziały nie­
przyjacielskie zbliżyły się do c. i k. wojsk, stojących na 
granicy, koło przełęczy C z e r w o n e j  Wi e ż y ,  pro­
wadzącej z B o r i c y wzdłuż kolei nad rzeką A 1 u t ą 
koło przełęczy T o e r z b u r g ,  przecinającej granicę 

pod La C r u c e a i koło przełęczy T o m o s, wysokiej 
na 1040 metrów, która stanowi połączenie z P r e d e a l  
i W o ł o s z c z y z n ą .  Koło Czerwonej Wieży wystąpi­
ły do działania dwa rumuńskie bataliony, lecz zostały 
odrzucone szybko. Sprzymierzone kierownictwa wojsk 
nie z o s t a ł y  o c z y w i ś c i e  z a s k o c z o n e  przez 
bieg wypadków. Wprawdzie do ostatniej chwili czy­
niono, co się dało, aby pokój utrzymać, niemniej pon 
wzięto w s z e l k i e  z a r z ą d z e n i a ,  aby odeprzeć e- 
wentualny napad.

Czerwona Wieża.
Wymieniona we wczorajszym komunikacie, jako 

miejsce pierwszych starć wojsk austro-węgierskich 
z rumuńskiemi, przełęcz Czerwonej Wieży znajduje się 
w komitacie hermannsztadzkim w Siedmiogrodzie. Jest 
wysoką na 365 metrów, prowadzi przez Alpy transyl­
wańskie na Wołoszczyznę. Na południowem zboczu tej 
przełęczy znajdował się zamek rzymski: Castra Trajana 
później też nazywano tę przełęcz Bramą Trajana.

W historyi nieraz spotyka się z przełęczą Czerwo­
nej Wieży. Była ona zawsze ważnym gościńcem do Sie­
dmiogrodu. Tutaj Węgrzy pod dowództwem Hunyade- 
go pobili Turków w r. 1442, oraz w r. 1493. W styczniu 
r. 1849 weszły przez Czerwoną Wieżę pierwsze wojska 
rosyjskie z Wołoszczyzny do Siedmiogrodu. Z końcem 
marca tego roku zajęli przełęcz Węgrzy, którymi do­
wodził jenerał Bem.

Akt wypowiedzenia wojny.
Wiedeń. (T. pryw.) „Wiener Allg. Ztg.“ donosi dn. 

27 bm. o 9 wieczorem przybył do ministerstwa spraw 
wewnętrznych książę Maurocordato. Oświadczył on fun- 
kcyonaryuszowi inspekcyjnemu, że daremnie usiłował od­
szukać bar. Buriana i dlatego oddaje tutaj notę, wręczo­
ną mu przez jego rząd. B y ł o t o w y p o w i e d z e n i e  
w o j n y .  Nota ma podpis własnoręczny ministra spraW 
zagranicznych w Rumunii, P o r u m b a r u .  Dokument 
ten mógł był być przeto przesłany tylko przez kuryera, 
nie zaś telegraficznie. Pewnem jest przeto, że nota ta 
została przesłana księciu Maurocordato już 25 bm., je­
żeli nie wcześniej.

Wrażenie we Wiedniu.
Wiedeń. (T. pryw.) Wiadomość o wypowiedzeniu 

wojny przez Rumunię, rozeszła się tutaj, już we wcze­
snych godzinach przed południowych, w nadzwyczaj­
nych wydaniach dzienników. Zdarzenie to żywo oma­
wiane nie wywołało szczególnego zaciekawienia. Wobec 
znanych politycznych wypadków ostatnich tygodni i 
wiadomości, jakie w ostatnich dniach nadeszły z Bu­
karesztu. W ambasadzie rumuńskiej pojawił się wielki 
zastęp, żyjących w Wiedniu Rumunów, dla otrzymania 
wyjaśnień, związanych z ich odjazdem. Nikogo z nich 
poseł rumuński nie przyjął. Ruch uliczny przed gmachem 
poselstwa rumuńskiego przedstawia codzienny obraz.

Wczoraj wieczór udał się sekretarz poselstwa ru­
muńskiego d o p o s e l s t w a  c h i l i j s k i e g o  i prosił 
o objęcie zastępstwa interesów Rumimów, żyjących 
w* Austryi. Poseł c h i l i j s k i  o d m ó w i ł  j e d n a k  
temu żądaniu.

Na giełdzie wiedeńskiej.
Wiedeń. (T. pryw.) Dzisiaj o godz. 1.30 popołudniu 

opublikował krajowy komisarz giełdowy następujące 
wyjaśnienie: Na Wypowiedzenie wojny przez Rumunię, 
A u s t r o-W ę g r y były przygotowane. Odpowiednie 
zarządzenia na wypadek wojny na czasie wydano. 
Także i w tej wojnie polegamy na c z y n n e j  p o m: o- 
c y  N i e m i e c  jak również i innych sprzymierzeńców', 
ców,

Spis poddanywch rumuńskich.
Wiedeń. (B. Kor.) „Korrespondenz Wilhelm” donosi 

Wszyscy poddani państwa rumuńskiego bez wyjątku zo­
stali wezwani, by w ciągu 48 godzin zgłosili się oso­
biście w komisaryacie policyi swego obwodu i przy- 
neśli swe dokumenty osobiste i papiery z stanem ro­
dziny.

Dziesiąty wróg austryi.
Wiedeń. (T. pryw.) Pisma wiedeńskie oceniają spo­

kojnie nową wojnę podnoszą, że Rumunia zaokrągliła 
liczbę wrogów monarchii austro-węgierskiej. Jest ich 
o b e c n i e  d z i e s i ę c i u .  S e r b i a ,  C z a r n o g ó r a ,  
R o s y a, B e l g i a ,  F r a n c y a ,  A n g l i a ,  J a p o n i a ,  
Mo n a  co,  W ł o c h y  i obecnie R u m uni a .

Odjazd posłów rumuńskich.
Wiedeń. (T. pryw.) Posłowi rumuńskiemu w Wie­

dniu, jakoteż członkom poselstwa i niektórym wybi­
tnym członkom rumuńskiej koalicyi umożliwiony bę­
dzie wyjazd z Wiednia wr ciągu bieżącego tygodnia. 
Pojadą oni prawdopodobnie przez S z w a j c a r y ę. Od­
jazd przedstawiciela Austro-Węgier i członków posel­
stwa, jakoteż członków poselstwa niemieckiego a bez 
wątpienia bułgarskiego i tureckiego nastąpi w dniach 
najbliższych d r o g ą  na R o s y ę i S z w e c y ę.

Transport — który już nie doszedł...
Wiedeń. (T. pryw.) „N. Fr. Presse” pisząc o jedy- 

nastyrn pociągu „Merkur”, który n ie  d o j e c h a ł  do 
c e 1 u p o d róży:  dodaje, Rumunia okazywała pozornie 
do ostatniej chwili chęć utrzymania stosunków7 przyja­
cielskich z monarchią, zamawiając u niej potrzebne to­
wary. Jeszcze w chwili wypowiedzenia wojny znajdo­
wał się w drodze p o c i ą g  z t o w a r  a. m i dla. wro­
giego już oficyalnie odbiorcy. Był to jedynasty pociąg 
„Merkur” składający się z 23 wagonów naładowanych 
towarami, w ostatniej chwili zatrzymano go w pobliżu 
Kłauzenburga, a więc ju ż  n i e d a l e k o  od g r a n i ­
c y  r u m u ń s k i e j .  Ogółem wysłano do Rumunii 11 
pociągów, o blizko 263 wagonach, przewożących do 
Królestwa przeważnie chemikalie, szyby do okien, me­
ble, żelazo, drut, wyroby ceramiczne i papier do pisania. 
Wartość tych towarów dochodzi wartości około 3 mi­
lionów.

Opiekun austryackich obywateli w Rumunii.
Wiedeń. (T. pryw.) Opiekę nad obywatelami au- 

stryackimi w Rumunii o b j ę ł o  p o s e l s t w o  h o l e n ­
d e r s k i e .

W Niemczech.
Zapowiedź Niemiec.

Frankfurt. (T. pryw.) „Frankfurter Zeitung” dono­
si, że Niemcy już na początku tego miesiąca oświadczy 
ły przez swego posła w Bukareszcie w formie bardzo 
stanowczej, że Rumunia nie może oczekiwać wzglę­
dnego traktowania ich tak, jak Włochy, lecz z chwilą 
wypowiedzenia wojny Au s t r o - W ę g r  o m, niemiecki 
bagnet bezzwłocznie uderzy. Nie ulega też wątpliwości, 
że wymarsz przygotowanych wojsk natychmiast na 
stąpi.

Na dowóz nie liczono.
Berlin. (B. Kor.) Omawiając oddziałanie gospo­

darcze wojny z Rumunią stwierdzają dzienniki, że Niem­
cy w sprawie zaopatrzenia się w środki żywności wsku­
tek wypowiedzenia wojny przez Rumunię zupełnie się 
nie znalazły w kłopocie, ponieważ wypracowany plan 
gospodarczy na lata 1916/17 ,v n i c z e m n i e b y ł z a- 
w i s ł y  od u w z g l ę d n i e n i a  d o w o z u  z Rumu-  
n i i.

Głosy prasy niemieckiej.
Berlin. (T. pryw.) „Lokalanzeiger” pisze: Kwestya 

dotycząca wypowiedzenia obu wojen, da się ująć tym­
czasem w następujący sposób: Wypowiedzenie wojny 
ze strony Włoch, do czego się one wreszcie zdecydo  ̂
wały, jest bez wątpienia a k t e m w y m u s z o n y m n a  
n i c h  przez c z w ó r ‘po r o z u m i e n i e .  Możliwem 

jest teraz spotkanie się naszych wojsk, z siłami zbroj- 
nemi Włoch na froncie francuskim.

Wypowiedzenie zaś wojny A u s t r  o-W ę g r o m, 
przez R u m u n i ę stoi niezawodnie w związku wypo­
wiedzeniem wojny przez Włochy. Także i w tym fakcie 
dopatruje się koalicya nowej wojskowej pomocy, k t ó ­
re j  ona  p o t r z e b u j e .  Decyzya bukareszteńskiej 
rady koronnej, jak równie wypowiedzenie wojny wło­
skiej, n ie  z a s k o c z y ł o  n i e s p o d z i e w a n i e  mo­
carstw centralnych.

Nowa sytuacya wojenna nakłada na mocarstwra 
centralne nowe zadania, których rozwiązanie wzięte by­
ło pod rozwagę z pewnością jeszcze przed wypowiedze­
niem wojny. Rumuńskie siły zbrojne stoją już przygoto­
wane do walki na granicy naszych austro-węgierskich 
sprzymierzeńców, tak, że rozpoczęcie akcyi nieprzyja­
cielskiej w krótkim czasie będzie miało miejsce. Pozo­
staje nam również dodać, zauważa „Lokalanzg.“, że 
nie popadliśmy w stan kłopotliwy, co do kwestyi zao­
patrzenia się w środki żywności, powstałej wskutek wy­
powiedzenia wojny przez Rumunię. Nasze traktaty, od­
nośnie do zboża sprowadzonego z Rumunii z dawnych 
żniw, są już w istocie wygasłe, natomiast układy co 
do nowych zapasów wskutek u m y ś l n e g o  z w l e k a ­
n i a  ze"strony rządu rumuńskiego nie przyszły do skut­
ku. Dlatego przy wypracowaniu planu gospodarczego 
na tegoroczną zimę, pominięto przywóz zboża z Ru­
munii. Mogliśmy to uczynić tem więcej, że tegoroczny

zbiór zboża własnego przewyższa zeszłoroczne żniwa 
o pięć milionów metrycznych centnarów. Do tego przy­
łącza się nadwyżka zboża, uzyskanego z krajów przez 
nas okupowanych, wynosząca 1.200.000 tonn. Na do­
wód, że nasza sprawa pod tym względem jest pomyślną, 
posłużyć może wzięcie pod rozwagę wprowadzenia na 
najbliższy czas podwyżki porcyi chleba.

Perfidya rumuńska.
Wiedeń. (B. kor.) Jak „N. Fr. Presse“ ze strony dy­

plomatycznej się dowiaduje, że rumuński prezyd. mini­
strów B r a t i a n u  jeszcze przedwczoraj, w niedzielę 
rano, przyjął posła austro-węgierskiego, hr. C z e r ń  i- 
n a i oświadczył mu, że może i chce utrzymać neutral­
ność i że udowodni to rada koronna, która odbędzie 
się popołudniu. W tym samym czasie jednakże doku­
ment, zawierający wypowiedzenie wojny z własnoręcz­
nym podpisem ministra spraw zagranicznych Porumba­
ru, znajdował się już w ręku posła rumuńskiego w Wie­
dniu. Dnia 26 b. m. król F e r d y n a n d  rumuński przy­
jął hr. C z e r n i n a i oświadczył posłowi, że nie pragnie 
wojny i spodziewa się, że rada koronna oświadczy się 
w duchu utrzymania neutralności.

Proroctwa Bratianu.
Wiedeń. (T. pryw*) Jak donosi bukareszteń „Ziua“ 

rumuński minister domen państwowych C o n s t a n t i -  
n e s c u oświadczył w kole przyjaciół politycznych, że 
zdaniem Bratianu R u m u n i a  n i e  j e s t  w s t a n i e  
p r o w a d z i ć  dłuższej w o j n y ,  z drugiej jednak stro- 
n y w o j n a  p o t r w a  jeszcze p r z y n a j m n i e j  
rok.

O lekarzy francuskich.
Berno szwajc. (T. pryw.) „La Suisse“ donosi, ż© 

komitet sanitarny rumuński, z królową na czele, zwró­
cił się do szwajcarskiego Czerwonego Krzyża o przy­
słanie dziesięciu lekarzy do rumuńskich ambulansów 
samochodowych. Samochody te zakupiono w krajach 
czwórporozumienia.

Głos szwajcarski.
Berno. (B. Kor.) „Bemer Tgbl.“ pisze: W państwach 

koalicyi wyrobiono sobie oddawna fałszywy obraz o 
sile Niemiec. Rumunia* ze swej strony pomyli się, jeśli 
sądzi, że ma przed sobą śmiertelnie rannego przeciwni­
ka, któremu potrzebuje zadać tylko cios z łaski. W o j ­
na r u m ń s k a  j e s t  w o j n ą  z d o b y w c z ą  w naj- 
ciemniejszem znaczeniu tego słowa, z najwstrętniejsze- 
mi towarzyszącemi jej okolicznościami. To półmilionowe 
wojsko rumuńskie n ie  b ę d z i e  w s t a n i e  s p r o w a ­
d z i ć  r o z s t r z y g a j ą c e g o  z w r o t u  na rzecz 
k o a l i c y i .

Stanowisko Grecyi.
Wiedeń. (T. pr.) Jak donoszą do tutejszych pism, 

k o a l i c y a  znów zamierza podjąć n o w y  k r o k  u 
r z ą d u  g r e c k i e g o .  Minister Pasie miał ostatniemi 
dniami konferencyę z V e n i z e 1 o s e m. Organy Yeni- 
zelosa wyrażają zdanie, że wskutek wkroczenia Ru­
munii, Grecya znalazła się również w zmienionej sytua- 
cyi i żądają, aby stanęła bezwarunkowo po s t r o n i e  
e n t e n t e‘ y.

Lugano. (T. pryw.) Pisma donoszą, że prezydent 
ministrów greckich, Zaimis, miał rozmowy z posłem ro­
syjskim, angielskim, oraz z Pasicem. Oświadczył im, 
że nie może przedsiębrać zmian politycznych, gdyż ga­
binet jego ma charakter prowizoryczny.

Tymczasem między podoficerami armii szerzy się 
agitacya, podsycana przez ententę. Zamierzone są de- 
monstracye w Salonikach przeciw Bułgarom. Jak dono­
szą dalej, niektóre oddziały wojsk greckich kierowane 
przez oficerów, stronników Venizelosa, d a w a ł y  j uż  
s t r z a ł y  do B u ł g a r ó w .  Ajenci czwórporozumie- 
nia agitują także między rezerwistami macedońskimi. 
Jak dotychczas usiłowania te są bezskuteczne.

Cel lorda Northcliffa.
Berlin. (T. pryw.) Berliński „Der Tag“, drugie wy­

danie „Lokalanzeigera”, używanego często do posług 
półurzędowych, zamieszcza, jako curiosum, depeszę 
z Lugano zajmującą się oświadczeniami, jakie poczy­
nił bawiący obecnie w® Włoszech lord Northcliff, gło­
śny wydawca angiełskł, właściciel wielu wpływowych 
dzienników. Depesza brzmi tak.:

Dzienniki włoskie donoszą, że wydawca „Timesa” 
lord Northcliff w czasie swej wizyty w Rzymie — *na 
pytanie jak długo jeszcze trwać będzie wojna odpowie­
dział: B a r d z o  d ł u g o !  Anglia nie zawrze wcześniej 
pokoju, aż cesarz Wilhelm będzie pojmany w niewolę 
i w y w i e z i o n y  z E u r o p y ,  jak Napoleon. Albo 
b a r d z o  k r ó t k o ,  gdyż Niemcy zabiegają silnie, o- 
becnie u Anglii o pokój w przekonaniu, że jest Ośna nie- 
pokonalną.

Niektóre pisma jak „Cittadino” z Genui, i  medyo- 
lańska „Italia” zachowały w ogólnym szale tyle przy­
najmniej rozumu, że oświadczenie Northcliffa uznały za
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a b s u r d  n i e g o d n y  p o w a ż n e g o  m ę ż a ,  przez 
co ty lk o  może w yniknąć szkoda d la  sp raw y  sprzym ie­
rzonych.

Wiadomości telegraficzne
>Glosu Narodu* z dnia 29  sierpnia 1916 i.

Nowe podatki.
Wiedeń. (B. kor.) K ilka  dzienników" zapow iada, że 

m in ister sk a rb u  w  najbliższym  czasie w ystąp i z za­
rządzeniam i celem  d ostarczen ia  now ych dochodów  na 
pokrycie  p rocentów  od pożyczek w ojennych i innych 
zarządzeń  po litycznych  k red y to w y ch , k tó ry ch  p o k ry ­
cie w ym aga okrąg ło  750 m ilionów. Zarząd skarbu  p ro ­
jek tu je  zarządzen ia  podatkow e, a m ianow icie podw yż­
szenie ta k  bezpośrednich, ja k  i pośrednich podatków". 
Podw yższenie  podatków" bezpośrednich ma n astąp ić  w- 
drodze dodatków". N adto  m a nastąp ić  podw yższenie na- 
leżytości pocztow ych i ta ry f kolejow ych.

„F rem d en b la tt” pisze w tej spraw ie: Ludność prze­
ję ta  koniecznością zabezpieczenia proyentów" od poży­
czek  w-ojennych zniesie niew ątpliw ie przew idziane po ­
d a tk i z tem  pa tryo tycznem  poczuciem  obow iązków , ja ­
kie okazyw ała  podczas całej w ojny światow-ej. a k tó re  
dopiero n iedaw no z ust m onarchy  znalazło w ta k  se rd e­
cznych słow ach uznanie.

Odznaczenie kapitana „Deutschland”.
Brema. (B. K or.) K ap itan  K oenig  odznaczony zo­

s ta ł k rzyżem  kaw alersk im  orderu  dom u H ohenzoller­
nów. T akże  inni członkow ie załogi o trzym ali odznacze­
nia orderow e.

Wizyta na froncie Sommy.
Paryż. (B. K or.) Aj. H avasa. P rezy d en t Poincare 

udał się w czoraj w tow arzystw ie  p rezyden ta  m inistrów  
B rianda, ministra, w ojny H o q u e s i jeneralissim usa 
J  o f f r a na fron t Sommy, gdzie spo tka ł się z jen era ła ­
mi H a i g i e m  i F o c  h*e m. P rezyden t, p rem ier Briand 
generalissim us Jo ffre  i Rocpies odw iedzili następn ie  w oj­
sk a  i obozr.

Podanych  w czoraj przez Biuro korespondency jne  
szczegółów  o sam orządzie d la  miast i m iasteczek  nie 
m ogliśm y w sk u tek  b raku  m iejsca opublikow ać w  ca ­
łości, poniżej zam ieszczam y końcow y ustęp  o ordynacy i 
m iejskiej dla Piotrkowa i Radomia.

Rozporządzeniem  N. K. A. z dnia 18 bm. została 
d la polskiego obszaru okupacy jnego  w ydana o rd y n aey a  
m iejska d la  ty c h  m iast. O rdynaeya ta zaw iera n a s tę ­
pujące postanow ienia:

W ojskow a gen.-gubernia jes t upraw nioną rozsze­
rzyć moc obow iązującą tej o rdynacyi tak że  na inne 
m iasta. K ażde z tych  m iast tw orzy  odrębną gm inę 
m iejską. Ge ner. wmjsk. gubern ia  jes t upraw niona w iej­
skie obszary  w yłączyć z te ry to ryu in  m iasta lub rozsze­
rzyć obszar m iasta na te ry to ry a  innych gm in. P raw no- 
publtczne ogran iczenia  wolności rozporządzenia g ru n ­
tam i w iejskiem i (g run ta  ukazow e) znosi się przez w cią­
gnięcie fych nieruchom ości do obszaru m iasta.

C złonkam i gm iny m iejskiej są w szyscy, m ający 
przynależność państw ow ą w K rólestw ie Polskiem  i m a­
ją c y  osiedlenie w obrębie m iasta.

R eprezen tacya gm iny  m iejskiej p rzysługuje  R adzie 
m iejskiej, sk ład a jące j się w m iastach  do 80.000 lu dno­
ści —  z 50, w  m iastach  z ludnością  ponad
80.000 m ieszkańców  —  z 60 radców" m iejskich. 
R adnych  m iejskich w yb iera ją  członkow ie gm iny w m yśl 
teg o  rozporządzenia i specyalnych  o rdynacy i w ybor­
czych. Z arząd gm iną m iejską należy  do m agistra tu . Ma­
g is tra t sk łada  się z p rezy d en ta  m iasta , a w  m iastach  
z ludnością  do 80.000 z sześciu, zaś z ludnością ponad

80.000 mieszkańców" z 8 rajców  (R atsherren). C złonków  
m ag istra tu  w ybiera ra d a  m iasta. P rezy d en tem  mia s ta  lub 
w iceprezydentem  może być w ybrany  k to  je s t w yb iera l­
nym  w- jednem  z m iast Polski, ra jcą  zaś, k to  je s t  w y­
b ie ra lny  w odnośnem  m ieście. W ybór p rezy d en ta  m iasta  
i w iceprezydenta  wymaga- zatw ierdzenia generał-gubetr- 
na to rstw a . P rezy d en t m iasta , a w  razie przeszkody  z jego  
strony  naprzód  p ierw szy, a  potem  drugi w iceprezydent, 
je s t k ierow nikiem  m ag is tra tu  i przew odniczącym  R ady  
m iasta.

Z akres d zia łan ia  R ad y  m iasta  obejm uje pieczę n ad  
spraw am i w zakresie tym  sam ym , ja k  podaje  ordyna- 
cya, m ie jska  d la  34 m iast. To sam o odnosi się do za- 
kreisu dzia łan ia  m ag istra tu , p raw a  w yborczego, trzech ­
letn iego  trw an ia  funkeyonow ania. R ad y  m iejskiej i m a­
g is tra tu , ję zy k a  urzędow ego polsk iego  i co do obow iąz­
kow ego trak to w an ia  pism  w  języ k u  niem ieckim .

Celem w yboru R ady  m iasta zostaną w yborcy  po­
dzieleni na pięć k u ry j, w k tó ry ch  każd a  w m iastach 
o ludności do 80.000 wybiera, 10 radnych  m iejskich i ty- 
luż zastępców", w" m iastach ponad 80.000 m ieszkańców , 
12 radnych  i ty luż zastępców . P rezy d en t m iasta, w ice­
prezyden t i ra jcy  sk ład a ją  ślubow anie p rzy  podjęciu 
urzędu wr ręce generał-gubernatora, lub tegoż zastępcy , 
a  rad cy  m iejscy wr ręce przew odniczącego.

Iden tyczne z poprze dniem  i są rów nież pirzepisy co 
do przestrzegan ia  przez kom endę obw odow ą, a b y  R ada 
m iasta  i m ag is tra t nie p rzek roczy ł sw ego zak resu  dzia­
łania, o raz m ożr|)ści pow ierzenia  każdego  czasu  o rg a ­
nom zarządu  w ojskow ego zadań  gm iny, służących  pu ­
blicznym  interesom  ja k  i co do prawa, odw ołania  się od 
zarządzeń kom endy obw odow ej do w ojskow ej generał- 
gubem ii.

R ozporządzenie to  wchodzi w życie z dniem  1 paź­
dziern ika 1916 r.

Rady podniesieniem pensyi prezydenta, składają na cele 
humanitarne do uznania K. B. K. następującą kwotę: Dr 

Kiełczewski Jakób 2 K, Dr Czerwiński Czesław" 2 K, 
Dr Dziemski Bolesław" 2 K, Dr Czarnecki Jan  2 K, Dr Do- 
brucki Stanisław 2 K, Dr Bobrowska Jadw iga 2 K.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. W sobotę najbliższą 
otwiera sw"e podw"oje nasza scena dram atu i komedyi, po 
dłuższej przerwie, zużytkowanej na przygotowania do no- 
w'ego sezonu. Na inauguracyjnym wieczorze przemówi ze 
sceny ten,* którego pomnik patronuje przed frontonem teatru 
krakowskiego—Aleksander Fredro.

Na sobotnie przedstawienie wybrano dwie świetne perły 
humoru Fredrowskiego „Pana Beneta” i „Ciotunię1-1, nie gra­
ną w Krakowie już od la t kilkudziesięciu. W obu wystąpi 
pozyskany na stałe dla naszej sceny znakomity artysta  p. 
Ferdynand Feldman.

Sprzedaż ziemniaków w sklepach miejskich. Miejskie 
Biuro aprowizacyjne zawiadamia, że nadszedł nowy trans­
port ziemniaków, które sprzedawać będzie w cenie po 30 
hal. za 1 kg. w- miejskich sklepach, oraz na kram ach w Ryn­
ku gł., przy pl. Szczepańskim i na Wełnicy.

Z krakowskiego targu na bydło. W ubiegłym tygodniu 
od 19—25 sierpnia b. r. sprowadzono na targ krakowski bu- 
hai 135, wołów 13, krów- 71, jałówek 121, razem bydła ro­
gatego 340, cieląt 510, owiec i kóz 6, nierogacizny 920.

W porównaniu z poprzednim tygodniem doprowadzo­
no więcej 65 sztuk bydła rogatego, 137 cieląt i 440 sztuk nie­
rogacizny, natomiast mniej 15 sztuk owiec. W ożywionej 
transakcyi utrzym ały się w cenie z poprzedniego tygodnia 
wszystki? rodzaje i jakości bydła rzeźnego i cieląt, buhaje 
nadające się do wyicbów masarskich lecz lepszej jakości jak  
w poprzednim tygodniu, były droższe o 7 kor. na 100 kg. 
żywej wagi. Nierogacizna v, dalszym ciągu podrożała o 8 
K na 100 kg. bitej* wagi.

K R O N I K A .
Z miasta.

Nowy rok szkolny. W dniu dzisiejszym prawie wre wszy­
stkich szkołach ludowych i wydziałowych oraz przeważnej 
części szkół średnich w Krakowie rozpoczęły się wpisy mło­
dzieży na nowy rok szkolny. Wpisy tegoroczne wykażą za­
pewne liczniejszy napływ" młodzieży do krakowskich szkół 
śerlnieh, niż w roku poprm lniin, z powodu względnego 
ustalenia się stosunków* w-ojennych i łatwiejszej komunikacyi 
z Krakowem. Prawie wszystkie publiczne szkoły średnie 
mieścić się będą we własnych gmachach. Natomiast liczne 
szkoły ludowe i wydziałowa, z pow odu zajęcia ich budynków 
na szpitale wojskowe, szukać muszą schronienia w lokalach 
innych szkół i odbywać naukę w" godzinach popołudniowych, 
ewentualnie mieścić się w budynkach prywatnych na ten cel 
pr^ez zarząd miasta wydzierżawionych. Szczegółowe infor- 
rnacye o przeniesieniach poszczególnych szkół, podamy ju­
tro. Rozpoczęcie nowego roku szkolnego nastąpi przeważnie 
w dniach 4—6 września, w niektórych szkołach w terminie 
późniejszym.

Echa pobytu ces. Wilhelma w salinach wielickich. B.
kor. donosi: Z okazyi obecności cesarza niemieckiego w Wie­
liczce minister skarbu Leth jako szef państwowego za­
rządu salin wystosował do cesarza niemieckiego telegram 
powitalny, na który minister skarbu otrzymał następują­
cą depeszę:

Waszej Ekseeleneyi dziękuję za przyjazne powitanie. 
Moje odwiedziny w starodawnych salinach wielickich pod 
rzeczowem i uprzejmem kierownictwem ukształtowały się 
w wielce pouczający i pełen wrażeń pobyt. Wilhelm I. R.

Dr Andrzej Bajda, wiceprezes Związku ekon. urzędni­
ków, profesorów i nauczycieli został zamianowany przez na­
miestnictwo członkiem kraj. Komisyi badania cen niezbę­
dnych artykułów zapotrzebowania.

Składki w Lublinie z powodu uchwał krak. Rady miej­
skiej. „Głos lubelski” ogłasza: Niżej podpisani, solidary­
zując się z głosami oburzenia przeciw uchw-ale 47 radców 
m. Krakowa, zajmujących się na pierwszem posiedzeniu

[dziej natłoku, została zw iększoną Uô 0^ 5 0 0 .
, chni wojennej porcyi obiadow ych z ainierza c. k* .
i potrzebowanie jeszcze dalej się wzmog ^
1 menda m iasta urządzić jeszcze drugą ' uc ’ 
przy ulicy Grodzkiej. . ^

Tyfus i ospa w Galicyi. Urzędownie ^oro* G; 
od 13 do 19 bm. stwierdzono w Galicy* . miejsc0 ,
ospę w 2 powiatach (2 gminach) u lu zach°f^ L tf
a w innych okręgach administracyjny© zacb°r0 ła
W tym samym czasie stwierdzono w Galicy u lu& °  
na tyfus plamisty w 11 okręgach (18 gDM” _ cli &^  
miejscowej, a w innych okręgach administ . ^ i  j f  
chorowań. orskie ^

Przedstawienie amatorskie. Kółko _ w ^  na
rze urządza w niedzielę dn. 3 września 1« . Od°£r ^
gistratu w Zatorze przedstawienie amater 
będzie krotochwila T. Brandona p. t. ,?Gio z
Czysty dochód przeznaczony 70 proc. na 
kowa, 30 proc. na wdowy i sieroty po poleg, 
lach. . , u pjszc

Z Polski i ze świata.
Z Warszawy. W „Kur. war.” z 26 bm. czytamy: Konsy- 

storz metropolitalny warsz. wydał następującą odezwę do 
duchowieństwa warszawskiego: „Wskutek* prośby zarządu 
miasta stołecznego W arszawy J . E. ks. Aleksander R a­
kowski, arcybiskup m etropolita warszawski, niniejszem wzy­
wa XX. proboszczów i rektorów m. stoł. Warszawy, aże­
by w następną niedzielę tj. dn. 27-go sierpnia b. r., ogło­
sili z ambony ludowi, zebranemu na prymaryi i sumie, iż 
d. 25-go serpnia r. b. rozpoczęły się zapisy dziatwy płci 
obojej do szkół miejskich początkowych, a zarazem za­
chęcili wiernych do licznego a skwapliwego zapisywa­

nia dziatwy w" miejscach na to przenaczonych, które poda­
ją pisma i ogłoszenia publiczne, przyczem wytłumaczyć 
należy, że nauczanie to jest bezpłatne14.

Na posiedzeniu komisyi emigracyjno-reemigracyjnej 
w Biurze pracy społecznej członkówie-referenci zdawali 
sprawę z zebranych materyałów w sprawie wychodźtwa 
polskiego do krajów zamorskich i kontynentalnych.

Przewodniczący wr komisyi, mec. L. Papieski, przed­
stawił stan ogólny w ychodżtw a, dochodzącego przed 
wojną do 600.000 Polaków- emigrujących rocznie z Kró­
lestwa, Galicyi i cesarstwa rosyjskiego.

Ciekawe szczegóły o życiu Polaków w Stanach Zje­
dnoczonych i w- Brazylii przedstawili pp.: Al. Dębski i kon­
sul Wł. Rupniewski, którzy badali stosunki na miejscu.

Na grobie twórcy przemysłu ludowego w Polsce ś. p. 
Karola Benniego zebrała się w piątek garść przyjaciół 
zmarłego z pozostałą rodziną, członkowie Zarządu Tow. 
popierania przemysłu ludowego w Królestwie Polskiem 

oraz liczni stali bywalcy pamiętnych „piątków”. Na gro­
bie, staraniem wrdowy wzniesiono nagrobek artystycznie 
wykonany z granitu. Pod nazwiskiem zmarłego i datami 
na l.agrooku widnieje dewiza zmarłego: „Usąue ad finem”. 
Uroczystości poświęcenia dokonał o godz. 5 popoł. X. pra­
łat Godlewski w- asystoncyi XX. Zdanowicza i Szmurły.

W piątek zmarł w* W arszawie Gabryel Kempner, pra­
wnik, adwokat przysięgły, literat i redaktor „Now. Gazety” 
ur. w r. 1855 w Kaliszu.

Druga kuchnia wojenna we Lwowie. Komenda miasta 
przesłała dziennikom lwowskim informacyę, w której za­
znacza, że w uwzględnieniu zwiększającego się coraz bar-

m oTT : Z ^

jeJ«»
Brak cukru na wsiach. Do „Ludu Katok b  

z czytelników: W gminach zniszczonych jjość r° ^
dowde gospodarstw", musimy utrzymać ^
Iników do odbudowy. Z powodu braku kr ^ ^
przepadły podczas bitew, brak nam nabiału* Ja ^  c
sla, s.era itd. W ażnym środkiem żywności staj 
kier, który z kaw ą lub herbatą zastępuje m $
komisye aprowizacyjne, mimo naszych często P ^ j^ u ją  U 
próśb, nie chcą nam dopomódz w tej ^
bardzo niedbale. Nieraz sprytniejszy wójt z i*
wadzącej budowy częściej otrzymuje cukier, r L-
szczętnie spalone. Wynikiem tego jest, że m ° J ^ 
nie jest w stanic dla braku cukru prowadzić bu ^ tfg. f_
jąc się na wynikłe stąd straty. (Bogatsi kupują 
kru lodowatego). Upraszamy więc Komisye a p ^  'x o 
o uwzględnienie tej drobnej a jednak ważnej sp 
prowizowanie w cukier gminy odbudowują©6, ^

Z Mszany dolnej piszą nam: Dnia 13J ^ n O P ^ l .  
się w- Mszanie Dolnej wieczór interpretacyi 1111 p.

arty  ........... j ---------tt m............- u wiata®1
pełniająca salę po brzegi darzyła artystów K . ^  
służonymi oklaskami. Czysty dochód 500 koron* J ^  
sunki miejscow e bardzo w ielki, przeznaczył ko®1 p0dp*s ^  
humanitarno-fiUintropijiie. Przy tej sposobność

&
c$e

dziękują pp. artystom  za zupełnie b e z i n t e r e s o w U  ^  czę 
udział a wr szczególnośi! p. Ninie Doili, która g Q 90̂  
programu bardzo pięknie wykonała, zostawiaj* 
jak męjmilóze w-spomnicnit. Rozwmdowska MaOra*
Marya, Dubowy Mary a., 1 rasie \va Wera. . . w P ^ 1h 

Monopol na jaja w Piotrkowie. W tych dniac ^  
dzono w Piotrkowie monopol na jaja. W yłą0^ * ^ *  
sprzedaży miejscowej ludności otrzymało ośmiu k 
czterech chrześcijan i czterech żydów. Jednoczes ^ %
okupacyjne oznaczyły ceny, obowiązujące zarówno ^
kupnie, jak  i przy sprzedaży. ^3  t^

Tanie kuchnie w Łodzi. Z Łodzi donoszą: W jnagi#*' 
kuchniaech, znajdujących się pod egidą Komitetu 
ckiego, wydaje się obecnie około 70.000 obia^ ^ ta ® *  
Stowarzyszenie piekarzy postanowiło otworzyć . 
chnię dla. swoich członków*. Obiady będą ulepszO 
kosztow ać 10 kop. 0  ^

Dalsze ofiary grzybów. Do „Gł. radom.” gpi. ^
dni temu w m ajątku Pomorzany pp. Rafalskich n iw !
łosice, zaszedł smutny fakt, który powinien być ^
dnych dostateczną nauką, Mian*.w u uo lodzina Łyz m  U
o f i o T U  ł m i i o n i r n L  rr*»r -* * i »A««T n I j ł S U  ^  tUofiarą trujących grzybów, które przyniosła z lasU. _ 
żwów, Maryanna Przybylska. Po spożyciu ich ^
ku i pomocy lekarskiej zmarli: Maryanna ***& .
68, córka jej Maryanna Łyżwa lat 36 oraz Józefą ^%o 
14 i W iktorya Łyżwa lat 16. Z trudem udało się 
dwoje młodszych dzieci nieszczęsnej matki, któro 
w- kilka godzin straciły całą rodzinę.

Podstawy reformy pedagogicznej.
* ^ L 6 ) I

i
T eorye i system y pedagogiczne i szkolne tw orzyli 

filozofowie socyologow ie, po litycy , czasem  lite rac i i poe- 1 
ci; więc i pedagog ika  ich musiała, się eopierać n a  opiniach 
osobistych, ap rio rystyczń ie  uzasadnionych, a lbo  na p rze ­
sądach  klasow ych, stronniczych , p a rty jnych . A rgu­
m enty  ich b y ły  często uczuciow e, podyk tow ane osobi- 
stem  zam iłow aniem , k azu istycz.no, a. nie ob jek tyw nie  
ugrun tow ane na dość licznej i ścisłej s ta ty sty ce , 
na  fak tach  ogólnie stw ierdzonych , na eksperym encie 
naukow ym . J a k  k a ż d y  człow iek m yślący  w y tw arza  so- ; 
bie swój w łasny  system  filozoficzny i w edług  niego 
żyje, ta k  do tąd  k ażd y  m iał swój pogląd pedagogi- j 

czny  i g łosił jego w yłączną zbaw czość; k ażd y  był peda- j 
gogiem . O ponow ać m u było  ła tw o; ale zbić fałsz było 
d o tąd  trudno , bo b rakow ało  pedagogicznych  praw 1 n au ­
kow ych, k tó re  m ocą nauk i b y łyby  zdolne w ym usić po­
słuch N ik t n ig d y  nie zaprzeczał hygienie i m edycynie 
ty tu łu  nauk , chociaż te  gałęzie w iedzy do dziś dn ia  
są jeszcze w ysoce m erozw inięte. B yło  i je s t rzeczą na- | 
tu ra ln ą , śledzić ich odkrycia , dostarczać  im środków  do 
badań , w yciągać  p rak ty czn e  korzyści z k ażd eg o  uzy­
skanego  rezu lta tu . R ząd y  łożą olbrzym ie sum y na  faku l­
te ty  m edyczne, k lin ik i, lab o ra to ry a , zak łady . Specya- 
lizacya i zróżniczkow anie p racy  naukow ej dochodzi 

tam  do podziw ienia godnej szczegółow ości; a- w szystko  
to  d la  poznan ia  budow y i funkcyi ciała- ludzkiego, zdro-

! w ego i chorego d la  u trzy m an ia  zdrow ia, d la  usunięcia  
choroby.

| A le d la  poznania budow y i funkcy i psychik i dzie­
cięcej i m łodzieńczej, d la  zbadan ia  p raw  jej ew olucyi, 
dla u trzy m an ia  jej w  na tu ra ln y m  rozw oju d la  usunięcia 
szkodliw ych d la  niej w pływ ów  nie było i n iem a fak u l­
te tów , labo ra to iyów , zak ładów , ba n aw et brak  często 
k a te d r przy  un iw ersy te tach . P edagogik i w ielu dziś jesz­
cze nie uważa. za. naukę sam oistną, ale ty lko  —  i to  
najniew laściw iej —  za gałąź  czy dział filozofii! Dwie 
są tego  przyczyny. P o  pierwsze, to, że część je j odnoszą­
ca się do c eT u  w ychow ania (hod.egetyka teieologiczna) 
mieści w sobie is to tn ie  zagadnienia m etafizyczne i e ty ­
czne; pow tóre to , że do n iedaw na nie p osiada ła  n au k o ­
wej m etody. W szak i R ousseau, k tó ry  w  Em ilu najo- 
czyw iściej i najobszern iej w ypow iedział zasady w ycho­
w ania zgodnego z n a tu rą , nie um iał ich naukow o uza­
sadnić, bo nie znał m etody! Nie m ógł więc zdobyć ta ­
kiego niezaezepialnego au to ry te tu  jak i wywiera, p raw da 
naukow a, nie m ógł przezw yciężyć ru ty n y  pedagog i­
cznej.

Je d y n ie  ścisłe ugrun tow anie  pedagog ik i n a  nauce, 
na psychologii na eksperym encie, na s ta ty s ty ce  daje  jej 
au to ry te t n iezbędny dla. zdobycia, opinii i dokonan ia  re ­
form. Tem  ty lk o  tłom aczy się po tężny  im puls pedago­
giki herbartow sk ie j, że op arła  się o psychologię. H erb a rt 
p ierw szy usiłow ał podnieść wiedlzę pedagogiczną n a  
stopień  nauki. N ie całkiem  m u się to  pow iodło. P sycho­
logia z przed stu  la t  mimo sw ego pozoru nauk i ścisłej 
by ła  jednostronnym  system em  w ysoce spekulatyw nym . 
Psychologia, h e rb a rto w sk a  je s t cizysto in te lek tua listy - ‘

czną; uważa, w yobrażanie  za  p ierw otną  funkcyę psychi­
czną a  uczucie i dążenie w yprow adza ja k o  stany  pocho­
dne, zależne od w zajem nego wpływ u w yobrażeń; nie 
uznaje w łaściw ości osobniczych; obce jej są  p raw a dzie­
dziczenia.. Nawet, to, co tw orzy  jej jąd ro , rzecz dla pe- 
dagogii pierw szorzędnej w agi, tj. teorya, in teresu  psy ­
chicznego nie usta liła  się ta k  ja k  na to zasługiw ałaby, 
dla b raku  uzasadnienia, psychologicznego i biologiczne­
go. O bok tych  jej braków , psychologia herbartow ska. 
je s t m ało pożyteczną d la  pedagogii, gdyż jes t o g  ó 1 n ą, 
a nie p s y c h o l o g i ą  d z i e e k a ; dziecko zaś ma być 
w ychow yw ane i kształcone w edług  w łasnych praw  
psychologicznych, a. nie w edług  psychiki człow ieka d o j­
rzałego. D ziecko je s t w ręcz i n n e ,  a. nie ty lk o  m inia­

tu rą  czy, n iedoskonałośc ią  cz łow ieka  n iedojrzałego . 
(Por. B h ie t, L es idees niodern.es sur les enfants, P a rts  
1913). W reszcie psychologia h erbartow ska  nie jest ek s­
perym enta lną . W artość  je j k ry je  się w genialnej m yśli 
H erb arta , ale poza. nim, nie m oże ona n ikogo zniewolić 
do uznania je j za  praw o, bo n ie  da. się skontro low ać ob- 
jek tyw nem i m etodam i nauk i. 1

D ziś je s t inaczej. Dziś psychologia zm ieniła się do 
grun tu . P o w sta ły  gałęzie w iedzy  i um iejętności, k tó ­
rych  n au k a  nie znała przed  s tu  la ty ; w y k ry to  m etody  
prow adzące do zdobycia tego, co je s t nieznane, do n a u ­
kow ego u jm ow ania problem ów . Psycho log ia  je s t dziś 
n au k ą  eksperym en ta lną, a  nie, ja k  do niedawna., filo- j 
zoficzną. S tw orzy ła  sobie znaczną ilość m etod  do  ści­
słych badań , a wiele z tych  badian pod ję tych  w śród 
dzieci w  szkole i poza szko łą  odsłoniło pedagogii niespo- j 
dziew ane ho iyzo n ty ; w y sta rczy  p rzy toczyć jeden n a j­

głośniejszy przykład, tj. pomiar inteligencyi ^  , i 
net-Simon.

N ajnow szym  postępem  psychologii ■ 3 2 £  
ustalenie w najw ażn ie jszych  gran icach  psychu0 
cej. W iadom o już przez jak ie  fazy  przechodzi s ^  w  
rozwój dziecka i ja k a  treść  in teresu  p s y c h ie r t j ,^ ^  > 
pełn ia  poszczególne fazy  rozw ojow e. (Por. (1  * ,
Psychologie de 1‘en fan t *Geneve 1911). .

W iadom o, jak ie  je s t funkcy jne  znaćz^1T!^a2iei1 , 
dziecka i do czego służy ok res dziecięcy i m? ° ^ y  
w życiu człowieka.. B iologiczna koncepcya ażyciu 
zała sie w

wnvTlt iv 'iy .r now ej pedagogii piuiKimu rl d
,i Rio ty lk o  minia- p rostsza  już do m ety  prow adzi droga. (For.  ̂

die piele d er M enschen, J e n a  1899; der 
des 8piels, J e n a  1910).

v zastosow aniu  n iesłychanie  płpde^*  ̂ ^  
agogii s ta ła  się p im ktem  w yjścia>

Na. drogę tę  w eszła też pozaszkolna l ^ ^ o ł i  K  
i zastosow ała naukow e m etody  d la  sw oich (frt
trzeb, s tw arzając  pedagog ikę eksperym e 
M eumaun, V orlerungen zur E in fuh rung  rn 
m en telle P iidagogik , Leipzig 1907 Say, Expep_ 
D idak tik , 3 w yd. L ipsk  191:0. Schulze, A us ‘ 
s ta tt der experim entellen  Psychologie und P a 
L eipzig). 0

(Ciąg dalszy nastąpi).

Firma: I O Z E F  M A S S A R W KRAKOWIE, Poleca na sezon letni: Jedwabie, płótna, batysty* 
zefiry itd. Gotową konfekcyę dla panienek i d i* 0 " 
pców. Magazyu otwarty od 7-mej rano do 

III. F lo r y a n s k a  L. 15 w południe, od 3-ciej popołudniu do 7-mej wieczór*

NjjwiĘKn H U F R O R ,  R 9 L 1 Z ,  T O R B ,  H E C E S E R O R
TABRYCZNY

T0REBEK dam skich ®  PORTMONETEK ®  PŁASZCZY gumowych
oh ŁAL)

Anastazy
® ® ® @ ®  PARASOLI, ®  PAPIEROŚNIC, ® p o r t f e l i . ®®@ ®@  Kraków, FLORYANSKA L. 17'

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Ro ma n  Wo y  ć z y ń s k L — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.
J


